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Żegluga na Wiśle
Niedawny wypadek zawalenia się 

przęsła mostu w Fordonie- spowodo­
wał przerwanie żeglugi na Wiśle na 
przeciąg 2 tygodni. Bezpośrednia ko­
munikacja rzeczna na linii Warsza- 
wa-Gdańsk została całkowicie przer­
wana, i statki kursowały tylko na 
trasie Warszawa—Toruń. Poważnie 
ucierpiał również ruch holowniczy, 
gdyż porty morskie nie otrzymywały 
w tym czasie próżnych barek z gór­
nego biegu Wisły.

Skutkiem tego w pewnym momen­
cie Polska Żegluga Państwowa w 
Gdyni i Gdańsku była zmuszona 
przerwać przyjmowanie ładunków do 
przewozu. Ładunki wyholowane do 
Fordonu, a przeznaczone do miej­
scowości wyżej położonych musiały 
czekać aż zostanie wznowiona komu­
nikacja przez zwalony most.

Do pracy dodatkowej związanej z 
ułatwieniem i przyspieszeniem rozła­
dunku statków morskich oraz w ce­
lu skrócenia magazynowania w por­
tach zatrudnionych było stale w mie­
siącu czerwcu w porcie gdańskim — 
60 barek o pojemności ca 21.000 t. 
Uruchomiono również ruch holowni­
czy na trasie Gdańsk—Śpiewowo— 
Elbląg, przyczym przywieziono ła­
dunki dla PKP. i innych instytucji 
oraz transporty repatriacyjne niem- 
ców z Elbląga.

Należy wziąć pod uwagę, że do 
wszelkich prac portowych w Gdyni i 
Gdańsku, odholowania barek ładun­
kowych do śluzy w Łożyskach, holo­
wania barek z Gdyni do Gdańska i 
odwrotnie, holowanie na trasie 
Gdańsk—Elbląg, Polska Żegł. Pań­
stwowa rozporządzała zaledwie Iprna 
holownikami o łącznej sile 1^00 kn. 
Holowniki te ze względu na nieprze- 
pr owad z one z powodu braku fundu­
szów gruntowne remonty w czasie 
zimy ulegają częstym zepsuciom. W 
tym stanie rzeczy utrzymanie całe­
go aparatu żeglugowego i ruchu stat­
ków na Wiśle, zawdzięczać należy je­
dynie pełnej poświęcenia pracy zało­
gi i personelu administracyjnego.

Żegluga rzeczna jest najtańszym 
środkiem transportowym i maksy­
malne jej wykorzystanie jest jednym 
z najbardziej palących zagadnień na­
szej komunikacji. Dalsze wzmożenie 
żeglugi rzecznej przy tak małej ilo­
ści statków pasażerskich i holowni­
ków portowych jest na dłuższą metę 
rzeczą niemożliwą.

Omawiając powyższe zjawiska na 
ostatniej konferencji sprawozdaw­
czej w Delegaturze Rządu, przedsta­
wiciel PZP. oświadczył, że dla u- 
sprawnienia obsługi delty Wisły z 
portami Gdyni, Gdańska i Elbląga 
potrzebne są bezwzględnie 3 holowni­
ki portowe, 1 holownik dla kabotażu 
Gdańsk—Gdynia, 2 statki pasażer­
skie dla obsłużenia linii Gdańsk — 
Elbląg—Tczew, oraz 1 statek kabo­
tażowy pasażerski dla przedłużenia 
linii Warszawa—Gdańsk do Gdyni.

A. S.

Strajki na terenie Włoch
RZYM (obsł. wł.). Na terenie 

Włoch południowych i na Sycylii wy­
buchły strajki, które unieruchomiły 
zupełnie cały przemysł.

W Turynie strajkuje obecnie 250 
tysięcy robotników, którzy w ten 
sposób manifestują przeciwko wzro­
stowi kosztów utrzymania.

Również w Mediolanie wybuchł 
strajk, którego podłożem są żądania 
robotników podwyżki płac.

Przeciw gen. Franco
LONDYN (obsł. wł.). W związku 

z obchodem 10 rocznicy walki o de­
mokrację w Hiszpanii, dnia 18 bm. w 
Londynie odbyła się wielka manife­
stacja przed lokalem Hiszpańskiej 
Organizacji Kulturalnej. Tłum złożo­
ny z przeszło 3 tysięcy komunistów 
zgromadził się przed gmachem, 
wznosząc okrzyki przeciwko teroro- 
wi faszystowskiemu za Pirenejami.

Jednocześnie w Londynie odbyło

Montgomery jedzie 
do U. S. A.

LONDYN (obsł. wł.). Szef sztabu 
imperialnego Anglii marszałek Mont­
gomery został zaproszony na sier­
pień i wrzesień roku bieżącego do 
Stanów Zjednoczonych i Kanady.

Montgomery został zaproszony 
przez generała Eisenhowera.

■®i^l<nęgni za nadobne
NEW, DELHI (obsł. wł.). Jak już 

donosiliśmy, rząd Unii Południowo- 
Afrykańskiej, prowadząc politykę 
rasistowską, wydał szereg przepisów 
ograniczających prawa w zależności 
od rasy.

Przeciwko temu ostry protest zło­
żył swego czasu ambasador chiński.

Obecnie rząd Indii w wyniku re­
strykcji co do kupna ziemi przez 
Hindusów, zabronił wszelkich sto­
sunków handlowych z Południową

Kobiety niemieckie 
będą pracować

. BERLIN (obsł. wł.). Generał Mac 
Narney ogłosił na posiedzeniu Rady 
Kontrolnej Sprzymierzonych tak zw. 
prawo nr. 32.

Prawo to mówi o użyciu przy od­
budowie Berlina i innych miast, nie­
mieckich sił kobiecych.

Byrnes przewodniczącym delegacji
WASZYNGTON (obsł. wł.). Pre­

zydent Stanów Zjednoczonych Tru­
man podał do wiadomości, że na cze­
le delegacji amerykańskiej na kon­
ferencję paryską wyjedzie minister 
Byrnes.

Jednocześnie demonstrujące tłumy 
rozpoczęły niszczenie sklepów, paląc 
budynki publiczne na znak protestu 
przeciwko polityce finansowej rządu, 
który chcąc zapobiec spadkowi war­
tości pieniądza utrzymuje niskie pła­
ce.

W Turynie stanęły wszystkie za­
kłady przemysłowe i fabryki samo­
chodowe. Wyjątek stanowią zakłady 
użyteczności publicznej.

się szereg wieców w różnych punk­
tach miasta. Na jednym z nich głos 
zabrał syn ministra Noel Beckera 
kapitan Francis Noel Becker, który 
w przemówieniu swoim wezwał do 
bojkotu generała Franco.

Optymizm Stanów Zjednoczonych
(potwierdza wyniki konferencji pokojowej]

WASZYNGTON (obsł. wł.). W St. 
Zjednoczonych panuje po konferencji 
paryskiej optymizm. Zdaniem kół dy­
plomatycznych konferencja wykaza­
ła, że wspólna platforma porozumie­
nia wschodu z zachodem istnieje i 
jest możliwa do wykorzystania.

Doradca polityczny Byrnesa, sena-

Afryką, rozszerzając zakaz ten na 
tranzyt okrętowy towarów z Indii 
Brytyjskich z przeznaczeniem dla 
portów południowo-afrykańskich.

Czołgi i samochody
Ina moście Poniatów- j 
 »Kiego JI

WARSZAWA (obsł. wł.). Przed 
oddaniem mostu Poniatowskiego do 
użytku publiczności, dokonano szere­
gu prób wytrzymałości mostu.

. Próby te dzieliły się na dwie czę­
ści — próbę statyczną i próbę dyna­
miczną. Pierwsza z nich polegała na

Druga bomba atomowa
NOWY JORK (obsł. wł.). Dnia 25 

lipca, to jest we czwartek, w pobliżu 
atolu Bikini zostanie zrzucona druga 
z kolei bomba atomowa.

Rzut tym razem będzie miał inne 
warunki. Bomba ma wybuchnąć pod 
wodą, a samo doświadczenie ma być 
próbą mocy płyt pancernych używa­
nych w budownictwie nowoczesnych 
okrętów wojennych, przy czym gru­
bość płyt będzie różna.

W związku z sytuacją, jaka się wy­
tworzyła premier rządu de Gasperi 
podjął kroki, by zapobiec rozszerza­
niu się strajków.

Zgłoszenie do O.N.Z.
WASZYNGTON (obsł. wł.). Do 

Organizacji Narodów Zjednoczonych 
wpłynęły pisma o przyjęcie ich w po- 
czet członków ONZ: Albanii, Trans- 
jordanii, Afganistanu i Mongolii.

650 milionów kredytu
WASZYNGTON (obsł. wł.). W 

Waszyngtonie podpisano układ ame- 
rykańsko-francuski w sprawie kre­
dytów dla Francji.

Na podstawie tego układu Francja 
uzyskała kredyt handlowy w wyso- 
kości 650 milionów dolarów.

tor Vandenberg stwierdził, że Stany 
Zjednoczone są gotowe do współpra­
cy z każdym państwem, które do tej 
współpracy dąży. Prawo wolności 
ludzkiej jest zasadniczą podstawą po­
stępowania Stanów Zjednoczonych i 
są one gotowe zapobiec w każdym 
wypadku jakiejkolwiek agresji. Jed­
nocześnie podkreślił senator, że Sta­
ny Zjednoczone szanują prawa na­
rodów ZSRR do rządzenia u siebie 
po swojemu.

Czynniki oficjalne potwierdzają 
pomyślność wyników obrad konfe­
rencji, która usunęła szereg wątpli­
wości.

przejechaniu przez most 30 samo­
chodów z balastem piasku, przyczym 
samochody zatrzymane były na prze­
ciąg 2 godzin na każdym przęśle. Na­
stępnie przeprowadzono próbę obcią­
żenia dynamiczną na wstrząsy przy 
hamowaniu i nagłych skrętach. Do 
tego użyto 2 czołgów 30 tonowych.

Zbudowany w rekordowym tempie 
most połączył Warszawę z Pragą.

Na miejscu doświadczenia zostanie 
zgromadzonych 75 statków zarówno 
bojowych, jak i transportowców. 
Obok tego umieszczone zostaną tam 
też i łodzie.

Zaznaczyć należy, że tym razem 
obserwatorzy zostaną umieszczeni 
bliżej pola działania bomby, niż pod­
czas poprzedniego doświadczenia.
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Lazurowe wybrzeże
PARYŻ. (SAP). Działania wojen-

ne, które przetoczyły się przez całą 
Europę, nie oszczędziły i wybrzeży 
nicejskich. W ciągu pierwszych lat 
wojny służyło ono za schronienie dla 
cudzoziemców, nie mogących powró­
cić do swoich krajów, oraz dla za­
możnych Francuzów, uciekających z 
pod okupacji niemieckiej.

Pierwsze rekwizycje zaczęły się z 
przyjściem Włochów, którzy stacjo­
nowali w Nicei od listopada 1942 r. 
do września 1943 r. Sytuacja uległa 
radykalnemu pogorszeniu po wkro­
czeniu niemców. W pierwszym rzę­
dzie usunęli oni prawie wszystkich 
mieszkańców will nadbrzeżnych, za­
mieniając ich wille na blockhausy. 
Plaże zostały zaminowane, a palmy 
pościnane ze- względów wojskowych.

Lądowanie anglosasów w sierpniu 
1944 T. nie wyrządziło, poza kilkoma 
miejscowościami, jak St. Tropez i 
St Maxime, większych szkód.

Uwolnienie Lazurowego Brzegu z 
pod okupacji niemieckiej nie utożsa­
miało się jednak z pełnym powrotem 
do przedwojennego sezonu turystycz­
nego. Większość hoteli została bo­
wiem zarekwirowana dla wojsk ame­
rykańskich, których zachowanie po­
zostawiało wiele do życzenia. Zatar­
gi z ludnością miejscową były na po­
rządku dziennym.

Wyjazd amerykańskich wojsk 
stworzył wreszcie warunki dla nor­
malnego życia tej perły miejscowości 
klimatycznych Francji.

Trudności dewizowe, czego dowo­
dem jest szukanie pożyczek zagra­
nicznych, zmusiły Francję do jak 
najszerszego wy korzy stania możli­
wości turystycznych. Wielkie zakła­
dy hotelowe otrzymały specjalne po­
życzki, które mają im umożliwić do­
prowadzenie hoteli do przedwojen­
nego stanu. Na terenie Anglii, Belgii, 
Holandii i Stanów Zjednoczonych 
powstały specjalne biura turystycz­
ne, propagujące piękno krajobrazu 
nicejskiego.

Głównym jednak hamulcem w peł­
nym wykorzystaniu możliwości La­
zurowego Wybrzeża są nadmiernie- 
wysokie ceny hoteli i pensjonatów. 
Prócz cudzoziemców, tylko mała gar­
stka Francuzów, odpowiedników na­
szych „szabrowników“, będzie mogła 
korzystać z cudów przyrody francu­
skiej Rimer y.

Nicea i okoliczne miejscowości 
jeszcze długo pozostaną poza zasię­
giem reform społecznych i gospodar­
czych nowej Francji. Daleki jest bo- 
wiem czas, gdy pobyt tam zostanie 
udostępniony szerokim masom pra­
cującym ludu francuskiego. T.R.

Repatriacja Polaków
Po uzgodnieniu z Dyrekcjami po­

szczególnymi Kolei i oddziałów 
PURU Pełnomocnik Rządu do spraw 
Repatriacji wydał plan transporto­
wy pociągów z repatriantami.

Punktami przejęcia transportów 
ze Wschodu są:

Korszyń — z Cerdawy i Iławki,
Białystok — z Losojnej, Krynek i 
Narewki, Biała Podlaska — z Brze-
ścia, Chełm — z Jagodzina, Bełżec 
— z Rawy Ruskiej, Przemyśl — z 
Medyki, Sanok — z Chyrowa.

Punkty przyjęcia z Zachodu:
Zebrzydowice — z Piotrkowic, 

Kalawsk — z Werkirch, Szczecin, 
Gdańsk, Gdynia — punkty morskie, 
Koźle (60 km. od Katowic) — punk­
ty przejścia dzieci.

Po stronie radzieckiej na stacjach 
granicznych wyznaczeni są polscy 
kontrolerzy transportów, którzy 
przejeżdżają wraz z transportem 
granice do punktu przyjęcia po stro-

Godne uwagi osiągnięcia
BYTOM (ZAP). W Bytomiu od­

było się poświęcenie i uruchomienie 
odbudowanych Zakładów Górniczo- 
Hutniczych „Nowy Orzeł Biały“, wy­
różniających się szczególnie bogaty­
mi i wysoko wartościowymi rudami 
cynku.

Na uroczystość złożyło się: 1) po­
święcenie szybu, 2) chrzest szybu 
„Chrobry“, 3) akt symbolicznego u- 
ruchomienia zakładów oraz 4) zwie­
dzenie zakładów przez wojewodę, 
gen. A. Zawadzkiego i gości.

Jak wynikało z przemówienia dyr. 
zakł. „Nowy Orzeł Biały“, inż. La- 
socińskiego, wygłoszonego przy 
otwarciu uroczystości, w kierunku 
odbudowy i uruchomienia zakładów 
wykonano w przeciągu dosłownie 
jednego roku pracę wręcz wyjątko­
wą. W zniszczonych na skutek dzia­
łań wojennych zakładach odbudowa­
no: a) podziemie kopalni, b) szyb, 
c) maszynę wyciągową, d) zakłady 
wzbogacania rudy, e) warsztat me­
chaniczny, f) laboratorium chemicz­
ne, g) uporządkowano i odbudowano 
powierzchnię. Dokładniejsze pojęcie 
o wykonanej pracy dają następujące 
cyfry. Do odbudowy zakładów zuży­
to: 1) żelaza około 50 t., 2) blachy 
około 50 t., 3) szyn 190 t., 4) rur 
5.000 m, 5) śrub 4.000 kg, 6) przew. 
elektr. 9.000—10.000 m, 7) drzewa 
2.000 m, 8) cementu 150 t, 9) cegły 
10.000 szt., 10) tlenu 1.300 butli. Pod 
ziemią położono nowych torów: 6 
km, przewodów 7 i pół km, napraw 
torów 1 i pół km. Na powierzchni na­
prawiono torów : normalnotorowych 
2 km, wąskotorowych 2 km. Gen. Za­
wadzki w przemówieniu podkreślił z

żniwa na ziemi Lubuskiej
MIĘDZYRZECZ (obsł. wł.). W ub. 

tygodniu rozpoczęto żniwa na Ziemi 
Lubuskiej.

Akcja ta jest przeprowadzana 
wzorowo. Do akcji użyto traktorów.

Zasiewy nie są zbyt obfite z powo­
du spóźnienia terminu i wobec znisz­
czeń przez myszy. Natomiast rośliny 
okopowe obrodziły dobrze.

300 rocznica
urodzin Newtona

LONDYN (obsł. wł.). W związku z 
300 rocznicą urodzin słynnego uczo­
nego Izaaka Newtona, w Londynie 
rozpoczął się zjazd, na który przyby­
ło ponad 100 delegatów ze świata 
akademickiego i uczonych, dla ucz­
czenia wielkiego uczonego angiel­
skiego.

nie polskiej, oraz zdają transport 
wraz ze spisem ewidencyjnym repa­
triantów w placówce PURU.

Punkty rozdzielcze segregują tran­
sport na część wiejską i miejską, 
eliminując transporty repatriantów, 
mających podstawę skierowania ich 
do żądanej przez nich miejscowości.

Transporty z głębi ZSRR i z Sy­
berii kierowane są na Wrocław i
Poznań, o rozmieszczeniu tych repa­
triantów posiada wiadomości PUR 
Gnieźnie i Jarocinie. Transporty wy­
siedlonych z Litwy w 90% kieruje 
się na Olsztyn i Mazury, z Ukrainy 
na Dolny Śląsk, z Białorusi — na 
Poznań.

Obywatelstwo honorowe
WIEDEŃ (ZAP). Miasto Linz na­

dało obywatelstwo honorowe gen. 
Mac Clarkowi. Akt nadania odbył się 
bardzo uroczyście.

naciskiem, że to czego dokonano w 
zakładach „Nowy Orzeł Biały“ jest 
znakomitym dowodem prawdziwie 
szczerej chęci i rzetelnego wysiłku 
szarego człowieka w Polsce w kie­
runku jej odbudowy i tworzenia no­
wych wartości dla wspólnego dobra.

Los Tyrolu idecqdowanq 
priez 4 ministrów

WIEDEŃ (ZAP). Moskiewska 
„Prawda“ wystąpiła przeciw oświad­
czeniom austriackiego ministra 
spraw zagranicznych Grubera, że 
niekorzystne dla Austrii orzeczenia 
ministrów spraw zagranicznych w 
sprawie południowego Tyrolu Au­

Dekret o prawie
WARSZAWA (SAP). Ukazały się 

30 i 31 numery Dziennika Ustaw 
R. P.

Nr. 30 Dziennika Ustaw zawiera 
trzy ważne dekrety z dziedziny pra­
wa karnego, a mianowicie: dekret 
z dnia 13 czerwca 1946 r. o przestęp­
stwach szczególnie niebezpiecznych 
w okresie odbudowy Państwa; z dn. 
13 czerwca 1946 r. o zmianie dekre­
tu z dnia 16 listopada 1945 r. o po­
stępowaniu doraźnym i dekret z dn. 
25 czerwca 1946 r. o przystosowaniu 
przepisów o postępowaniu doraźnym 
do postępowania przed sądami woj­
skowymi.

Nr. 31 Dziennika Ustaw R. P. za­
wiera m. in. dekret z dnia 29 maja 
1946 r. o prawie małżeńskim .mająt­
kowym. Dekret ten wbrew pierwot­
nemu projektowi, który wprowadzał 
ustawowy system rozdzielczości ma­
jątkowej między małżonkami — czę­
ściowo poszedł po linii postulatów, 
евивкяміеяисшаеенвеяваамііевжаиавеьимкйівзк«

Akademia Handlowa 
w Lublmis

LUBLIN (obsł. wł.). W Lublinie 
odbyło się zebranie kupców, na któ­
rym postanowiono zorganizować 
Akademię Handlową przy wydziale 
Prawnym Uniwersytetu Katolickie­
go.

Zjazd byłych więźniów 
politycznych

WARSZAWA (obsł. wł.). W dniu 
20-go lipca w Warszawie odbył się 
zjazd delegatów Związków byłych 
więźniów politycznych.

W zjeździe wzięli udział delegaci 
18 państw. Niektórzy z nich przyje­
chali już wcześniej do Polski.

Rzeczy ciekawe
W walce ze skrzydlatymi szkodnikami

W Anglii rozpoczęto budowę naj­
większego na świecie helikoptera. 
Otrzyma on w związku ze swym prze­
znaczeniem odpowiednią nazwę — 
„Tryskającej Mantis“, ponieważ 
użyty będzie do walki chemicznej z 
epidemiami.

Helikopter ten rozpylać będzie z 
32-metrowej podziurkowanej rury 
płyny, zabijające najróżnorodniejsze 
owady i robactwo. Helikopter posia­
dać będzie trzy olbrzymie śmigła o 
długości 18 m każde. Nośność jego 
wynosić będzie 4 tony. Prądy ssące,

Oficerowie niemieccy 
skazani na śmierć

DACHAU (Obsł. wł.). Przed są- 
dem wojskowym sprzymierzonych w 
Dachau stanęło 43 oficerów b. armii 
niemieckiej, oskarżonych o zabój­
stwo kilkuset osób.

Sąd skazał wszystkich na karę 
śmierci.

stria zawdzięcza przede wszystkim 
ministrowi radzieckiemu. „Prawda“ 
stanowczo przypuszczenie to odpie­
ra, podkreślając, że decyzja oddania 
Tyrolu Włochom została powzięta 
przez wszystkich 4 ministrów zgod­
nie.

majątkowym
wysuwanych przez organizacje ko­
biece, domagające się wspólnoty ma­
jątku dorobkowego małżonków. De­
kret wprowadza mianowicie system 
podziału majątku dorobkowego mał­
żonków po ustaniu małżeństwa.

Prawo małżeńskie majątkowe wej­
dzie w życie w dniu 1 października.

Czy wiecie, że
★ Wybitny uczony amerykański wyraził opi­
nię. że czas już powziąć decyzje w sprawie 
kontroli nad energią atomową.

* Z Grecji dochodzą ostatnio wieści o wzmo­
żonej akcji prewencyjnej przeciw działaczom 
lewicowym.

* Francuska delegacja młodzieży, po trzy­
dniowym pobycie w Leningradzie, udała się de 
Moskwy.

* Wokół traktatu anglo egipskiego panuje 
tajemnicza cisza. Premier egipski odmówił na 
ten temat jakichkolwiek wyjaśnień.
* Główny steward na szwedzkim statku 
„Tor sa“ popełnił samobóstwo w kabinie okię- 
towej.
* W związku z organizowanym przez ZWM 
zlotem młodzieży pod hasłem „Budujemy no­
wy dom“, na polu Mokotowskim ustawiono 
1100 namiotów.
* Na tymże zlocie zorganizowana zostanie 
specjalna poczta.
* Powieść znanego pisarza Cronina pt. „Zie­
lone lata“ została sfilmowana.
* W państwowym majątku Chlebowe zi- 
trudnionych zostało 320 Żydów-rolników.
* Przedstawiciele Polskiego związku działa­
czy oświatowych udali się do Jugosławii na 
pierwszy Kongres.
* Polski teatr w Słupsku został przejęty 
przez władze miejskie.
* W Warszawie przejazd samochodami cię­
żarowymi i pojazdami konnymi został zamk­
nięty na Alei I Armii.
* PCK organizuje delegaturę w Wiedniu, 
który stanowi centrum poszukiwania polskich 
dzieci wywiezionych przez niemców.
* W stalowni Kreutheim, w Niemczech uru­
chomiono .pierwszy pice martynowski.
* Międzyorganizacyzny Klub Spółdzielców 
Polskich rozpoczyna swoją działalność na tere­
nie całego kraju. (c.).

tworzone obrotem śmigieł, pomagać 
będą do wydostawania i zabijania 
owadów, które skryją się pod liśćmi, 
np. mucha Tse-tse, która przebywa 
stale pod liśćmi, nie będzie już teraz 
bezpieczna pod tą zasłoną.

Uczeni mają zamiar wykorzystać 
ten wynalazek do likwidacji obsza­
rów epidemicznych, a szczególnie w 
strefach tropikalnych. Niezrówna­
ny będzie on róionież w cale ze 
szkodnikami lasów i pól uprawnych.

i



Nr. 164 GAZETA KUJAWSKA Str. 3

10 grodzie Xrxywouetego RUTA) RUJRIil-
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ii.
Od historii wróćmy znów do dnia 

dzisiejszego. Swą wędrówkę przez 
wzgórza i przez miasto prowadzimy 
dalej.

Schodzimy z pięknego wzgórza 
Partyzantów, by po chwili znów się 

• piąć w górę, na kamieniste wzgórze 
Bohaterów. Znów stajemy olśnieni 
widokiem pięknym. Zdała widoczna 
przepiękna aleja, prowadząca do 
Paulineum, domu wypoczynkowego 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, wi­
doczna jest także ładna pływalnia 
OM. TUR. Wokół rozrzucone ładne 
wille, przyklejone jakby do zbocza 
tego czy innego wzgórza.

Znów schodzimy w dół i znów wstę­
pujemy w górę na wzgórze Kościusz­
kowskie. Na nim cmentarz Bohate­
rów. Obok ładnej, dużej kaplicy 
cmentarnej — cmentarz żołnierzy 
radzieckich, którzy życie swe złożyli 
w ofierze, w walkach o Jelenią Górę. 
Wśród pomników znajdujemy trzy 
pomniki świadczące o tym, że pod 
nimi spoczywają trzy kobiety-żoł- . 
nierki Armii Czerwonej.

Obok cmentarz niemiecki. Na pły­
tach dość często spotykane takie na­
zwiska niemieckie jak: „Ziemińscy“, 
„Ziemiańscy“, „Paczkowscy“, „Grzę­
da“ itp.

Z cmentarza udajemy się do mia­
sta. Po drodze muzeum regionalne 
oraz Dolno-śląski Teatr Wojewódzki 
pod dyr. Jerzego Waldena. Właśnie 
zdjęto z repertuaru „Ostrożnie — 
świeżo malowane“ i „Pan Damazy“. 
Na afiszach widnieje „Moralność 
Pani Dulskiej“.

Jeszcze dalej idąc różnymi ulicami 
a wśród nich najszerszą i najdłuższą 
ulicą miasta — 3-go Maja — wcho­
dzimy w ul. Kolejową i wstępujemy 
do garnizonowego kościoła św. Krzy­
ża. Kopuły kościoła w stylu bizantyj­
skim. a wieża (66 metrów) — w ro­
mańskim. W kościele wzdłuż wszyst­
kich ścian trzechpiętrowe balkony 

. oraz ładne loże na 4020 miejsc sie­
dzących. Nad wielkim ołtarzem duże 
organy.

Właśnie trafiliśmy na mszę św. dla 
żołnierzy. Znajdujący się na ambonie 
ksiądz mówi o śp. generale Sikor­
skim, o jego zaletach umysłu i serca, 
° jego patriotyzmie i dalekowzrocz- 
ności politycznej. Napada ostro na 
tę część społeczeństwa, która wszel­
kie skutki straszliwej wojny zwala 
na barki ludzi obecnie Polską rzą­
dzących, atakuje wiecznie niezadowo. 
lonych i wiecznie odsuwających się 
od pracy nad odbudową Polski. Za­
jęci są tylko próżniactwem, krytyką 
złośliwą no i... szabrownictwem w 
przeciwieństwie do tych, którzy wy­
konując testament Sikorskiego, nie 
zważając na małe zarobki, siły swe 
oddają szczerze pracy dla Polski.

Po wysłuchaniu Mszy św. ruszamy 
N dalej. Przechodzimy obok kościółka 

Panny Maryi — obecnie zamknięte­
go, obok parafialnego kościółka św. 
Anny i wchodzimy do dużego ładne- 
ko kościoła parafialnego, zbudowa­
nego w 1304 roku na miejscu spalo­
nego kościoła drewnianego, zbudowa­
nego przez Bolesława Krzywoustego 
w 1108 roku.

Tuż obok kościoła, prawie pod je­
go murami dzisiejsza rzeczywistość. 
Czarny rynek. Znajdziemy na nim 
tłumy sprzedawców i tłumy kupują­
cych. Rozłożone dywany i chodniki, 
kapy, firanki, wiszą futra, płaszcze 
i ubrania, leżą sprzęty kuchenne i 
różne drobiazgi, podają nam bele 

płótna i sukna. Zgiełk, krzyk i ruch. 
Po drugiej stronie kramy z lemonia­
dą, piwem, lodami, pieczywem, węd­
linami, gotowymi kanapkami i zupą . 
gorącą. Jest grochówka, kapuśniak, 
nawet flaki. Sprzedający po „ubitym 
handlu“ odżywiają się. Są także moc­
no podchmieleni, zaczepiający prze­
chodzących. Na samym środku trzy 
stoliki. Na białym płótnie wymalo­
wane różnokolorowe koła. Właściciel 
stolika potrząsa kubkiem, w którym 
znajdują się kostki z wymalowanymi 
kolorowymi oczkami. Zgromadzeni 
obok stolików grający rzucają pie­
niądze na koła i oczekują niecierpli­
wie czy wyrzucona kostka wskaże 
kolor, na który „postawił“ swe pie­
niądze.
Zatrzymujemy się obok jednej tran- 

zakcji. Młodzieniec 17-letni kupuje 
żakiet. Białą muszkę już ma—oświad­
cza swym kolegom. Teraz po kupnie 
żakietu dziewuchy będą za mną lata­
ły — przechwala się. Żakiet po dłuż­
szym targu w cenie 3.500 zł przecho­
dzi do rąk młodzieńca. Tranzakcja 
skończona. Rozchodzą się zadowoleni 
i sprzedawca i nabywca.

W tym momencie nasuwają się 
dwa pytania: skąd sprzedawca zdo­
był żakiet i skąd młody nabywca ma 
pieniądze.

Wśród sprzedających spotykamy 
największą ilość cyganów i cyganek, 
repatriantów, byłych wojskowych i 
z przykrością to stwierdzamy — ko­
lejarzy. Ci ostatni najczęściej prze­
cież podróżują i stąd łatwość posia­
dania zdobyczy. Bardzo wiele twa­
rzy, których należałoby idąc samot­
nie unikać.

Kupują natomiast wszyscy. Wszy­
scy, którzy nie mają pieniędzy na 
kupno nowych rzeczy.

Opuszczamy „Czarny Rynek“ z 
niesmakiem i wkraczamy na praw­
dziwy rynek. Na nim pośrodku ra­
tusz z wieżą zegarową, zbudowany 
200 lat temu. Przed ratuszem studnia 
Neptuna. Wokół ratusza stare domy 
z arkadami pod którymi mnóstwo 
sklepów, paszteciarni, pokojów do 
śniadań. Są tu „Marysieńki“, „Irenki“ 
itd. W Jeleniej Górze na brak restau- 
racyj różnego typu nie można narze­
kać. Roi się od szumnych nazw: Eu­
ropejska, Silesia, Pod Semaforem, 
Zacisze, Sielanka, Pod Latarnią, Per­
ła Zachodu itd. Przerażają natomiast 
ceny w tych lokalach. Dlatego też 
prawdopodobnie świecą pustkami.

Z rynku przechodzimy w Al Wol­
ności na plac Prezydenta Bieruta. 
Tu znajduje się Tow. Krajoznawcze, 
urządzające wycieczki w góry i oko­
lice, tu jest przystanek autobusowy, 
skąd odjeżdżają naładowane towa­
rem i ludźmi auta w różne strony. 
Przejazd z Jeleniej Góry do Łodzi 
wynosi 600 zł od osoby.

Wycieczkę swoją po mieście chce- 
my zakończyć jeszcze jednym spoj­
rzeniem ze wzgórza w dół. Wracamy 
do al. Wolności, idziemy ul. Sobie­
skiego, ul. Różaną i al. Krzywouste­
go wspinamy się na wzgórze Bole- 
sława Krzywoustego.
Stał tu kiedyś zamek obronny przez 

tego króla zbudowany. Wokół trzy 
rzeki: Bobrowa, Caken i Młynówka.

Zamek stanowił zaporę przeciwko 
Niemcom i Czechom.

Bolesław II Lignicki i Bolko I w 
latach 1241 i 1299 zamek ten rozsze­
rzyli. W 1433 roku magistrat Jele­
niej Góry postanowił zamek zburzyć, 
aby nie stał się łupem wroga, który 
w ten sposób miałby przewagę nad 
miastem. O wzgórze to i ruiny zam-

Z pow. włocławskiego

RÓZINOWO.
NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA.
Dnia 21 lipca rb. tamtejszy od­

dział P.C.K. wraz ze strażą pożarną 
urządził międzyorganizacyjną zaba­
wę taneczną, z której całkowity do­
chód przeznaczony został na budo­
wę kościoła w Rózinowie.

Początek zabawy o godz. 16-tej. 
Cel był godny poparcia. (md.).

CHOCEŃ.
ŚWIĘTO WF. i PW.
Dnia 22 lipca rb. w Choceniu, gm. 

Śmiłowice, odbyło się Święto WF. 
i PW. Na program składały się bie­
gi lekkoatletyczne, pchnięcie kulą, 
rzut granatem i gry ruchome, (md).

LUBRANIEC
Z POŚWIĘCENIA DZWONÓW.

Dnia 16 bm. społeczeństwo m. Lub- 
rańca obchodziło podniosłą uroczy­
stość poświęcenia dzwonów.

Od samego już rana przy bramie 
obok organistówki, zebrały się orga­
nizacje, młodzież szkolna i tłumy lud­
ności z najdalszych nawet zakątków 
powiatu włocławskiego.

Bardzo uroczyście wypadło powi­
tanie J.E. Ks. Biskupa dr Franciszka 
Korszyńskiego. Na wstępie orkiestra 
Straży Pożarnej, odegrała marsza. 
Ob.ob. Konstanty Szulc i Walenty 
Pakulski z Bielaw powitali chlebem 
i solą J.E. ks. Biskupa.

Z kolei powitali J.E. ks. Biskupa: 
dyr. gimn. mgr. Stefan Federowicz 
w imieniu szkół miejscowych, mło­
dzież szkolna, i przedszkoli, którzy 
jednocześnie wręczyli kwiaty.

Z kolei nastąpiło procesjonalne 
wyprowadzenie J.E. ks. Biskupa z 
plebanii i wprowadzenie do kościoła, 
z pieśnią „Kto się w opiekę“. Mszę 
św. celebrował osobiście J.E. ks. Bi­
skup.

Po Mszy św. konsekracji dzwonów 
dokonał J.E. Ks. Biskup. Kazanie 
wygłosił ks. dr. Franciszek Skalski.

Z kolei odbyła się suma prymicyj­
na ks. Smogorzewskiego. Kazanie 
wygłosił J.E. Ks. Biskup. Po udziele­
niu błogosławieństwa przez Ks. Pry- 
micjanta — Duchowieństwu i wier­
nym, odbyło się bierzmowanie, któ­
rego dokonał J.E. Ks. Biskup.

(md.).

ku toczyły się zwłaszcza w okresie 
wojen husyckich i wojny trzydzie­
stoletniej zacięte walki, Szwedzi i 
Austriacy wydzierali je sobie z rąk.

Dziś na tym miejscu stoi nowa 
wieża, zbudowana przez niemców. 
Na drzwiach wieży napis: „Wejście 
do wieży — 5 zł. Klucz w kawiarni“.

Schodzimy do kawiarni. Zamknię­
ta. Żywego ducha nie ma. A chciało- 
by się jednak na wieżę wejść i spoj­
rzeć jeszcze raz na Jelenią Górę. Za­
uważyliśmy jedno okno otwarte. 
Przystawiamy stolik, na stół krzesło 
(z kawiarni) i po chwili jesteśmy we­
wnątrz wieży. Po wygodnych stop­
niach idziemy stale w górę. Ściany 
pokryte podpisami zwiedzających. 
Pełno podpisów niemieckich. „U- 
wieczniły tu się różne osoby. Znaj­
dujemy także podpis polski z Wilna 
(1938 rok) i z Włocławka (1931 r.).

Wreszcie jesteśmy na wierzchołku

BONIEWO.
WSPÓŁPRACOWAŁ.
Teofil Haisler, zam. w Boniewie, 

tamże idąc na rękę władzy okupa­
cyjnej niemieckiej wpisał się do П 
grupy listy niemieckiej i wciągnął 
się do NSDAP.

Sąd Okręgowy skazał Haislera na 
3 lata więzienia, na takiż okres poz­
bawienia wszelkich praw i konfiska­
tę majątku. (md.).

JAR ANTO WICE.
NOWA KOLONIA RTPD.
Staraniem Zarządu RTPD. na te­

renie Jarantowic, powstała nowa ko­
lonia dla dzieci. Na I turnus 3 ty­
godniowy, umieszczono 50 dzieci.

Na następny turnus umieszczo­
nych zostanie również 50 dzieci.

(md.).

BRZEŚĆ KUJAWSKI.
OTWARCIE MOSTU.
W niedzielę, dnia 21 lipca rb. w 

Brześciu Kujawskim odbyło się uro­
czyste otwarcie mostu na rzece Zgło­
wiączce.

Szczegółowe sprawozdanie poda­
my w najbliższym numerze.

(md.).

Inowrocław
500 kg CUKRU. Dnia 24 bm. przed 

Sądem Specjalnym odpowiadać będą 
narzeczeni Sylwester Małecki i Zofia 
Sieracka.

Małecki, jako pracownik fabryki 
„H. Francka i Synów“, dopuścił się 
kradzieży 500 kg cukru z magazynów 
fabrycznych.

Narzeczeni nocą udali się do ma­
gazynów, do których mieli dorobio­
ne klucze, bez trudu otworzyli ma­
gazyn i przywłaszczyli sobie 500 kg 
cukru.

Nadmienić należy, że Sieradzka po 
aresztowaniu przez MO. dwa razy 
zdołała zbiec, lecz została schwytana 
i osadzona w więzieniu. (md.).

PEŁCZYN
CZERWONY KUR. We wsi Peł­

czyn, powiatu inowrocławskiego, 
podczas burzy od uderzenia pioruna 
spłonęły owczarnia i stodoła.

Nadmienić należy, że w stodole 
znajdowało się siano i słoma. Akcja 
straży inowrocławskiej, rozszerzenie 
się pożaru zlokalizowała. (md).

wieży. Wychodzimy na ganek. Jele­
nia góra w słońcu. Widoczne wokół 
wszystkie wzgórza, lasy i pola wśród 
których srebrną wstęgą wiją się 
rzeki.

Na ganku zatknięty maszt. Tu na 
nim powiewa dumnie flaga czerwo­
no-biała, symbol Polski, zatknięty 
na tej niemieckiej wieży przed ro­
kiem. Ta sama flaga, ten sam sztan­
dar, który z tego miejsca 500 lat te­
mu świadczył o tym, że na zamku 
tym znajdują się Piastowie, książęta 
i włodycy polscy, panujący nad Jele- * 
nią Górą, nad jej okolicami, nad ca­
łą Polską; ten sztandar, który wiecz­
nie świadczy o tym, że „nie zginęła i 
nie zginie Ta, póki my żyjemy“, że 
nadal „nam twierdzą jest każdy 
próg“, że „nie będzie niemiec pluł 
nam w twarz“ — bo Polski my Na­
ród, Polski lud, królewski szczep 
Piastowy“.
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DtIVlY AflÄMi
Dziś PI. Wolności
W TEATRZE. 
Itemi MejaweKiej

Dnia 23 i 24 b. m.
Plecy

Dxlslaj
WTOREK 

23
LIPCA
Apolinarego

Kalendarzy! ełowlańtli 
Zelisława

SI o 6. co: 
wschód o godzinie 3 42 
zachód o godzinie 19.42

Zarządzenie Wojewody Pomorskiego

1Г lusterku

Obi uuie lepiej
Że czegoś nie wiem, nieraz się zdarza, 
brak wiedzy przykry, lecz nie obraża... 
Drogą nauki ludzkość podąża, 
po mądrość sięga do mądrych książek.

Ale najgorsze kiedv się zjawi 
ten co morały chce stale prawić... 
Sam nic nie umie i głupstwa klepie 
i co bys nie rzekł, to... on wie lepiej.

A gapit.

REZOLUCJA.
Robotnicy wszystkich fabryk wło­

cławskich domagają się od czynni­
ków Rządowych i Samorządowych 
podjęcia bezwzględnej walki ze spe­
kulantami w naszym życiu gospodar­
czym, które słuszne stanowisko Rzą­
du Jedności Narodowej w sprawie 
prywatnej inicjatywy w handlu i 
przemyśle wykorzystują w celu wzbo­
gacenia się kosztem obniżania stopy 
życiowej mas pracujących, utrzymu­
jąc nadmierną wysokość cen za ar­
tykuły pierwszej potrzeby jak : 
chleb, mięso, odzież itd.

Zebrani domagają się od polskich 
kupców i rzemieślników aby wspól­
nie ze światem pracy przystąpili do 
walki z tymi, którzy plamią ich imię 
obywatelskie Polaka-Demokraty.

Spekulanci chcą zepchnąć nasze 
życie gospodarcze w otchłań chaosu 
i inflacji. My robotnicy, świadomi te­
go jako odpowiedź reakcji stwierdzi­
liśmy już w dn. 30. 6. w Głosowaniu 
Ludowym, że gotowi jesteśmy zaw­
sze we wszystkich poczynaniach Rzą­
du przyjść mu z pomocą. Każdego 
kto w imię osobistego bogacenia się 
obniża lub przeszkadza w podniesie­
niu warunków życiowych mas pra­
cujących, domagamy się odizolowa­
nia takich osobników z naszego życia 
gospodarczego, skonfiskowania ich 
majątków na rzecz państwa, a sa­
mych zmusić do uczciwej pracy przez 
osadzenie w Obozach Pracy.

Komitet Robotniczy Włocławka.

REZOLUCJA.
Zebrani w dniu 10 lipca 1946 r. 

mieszkańcy miasta Włocławka na 
wiecu protestacyjnym w sprawie 
ekscesów antyżydowskich w Kiel­
cach ze wstrętem potępiając ohydne 
wystąpienie żywiołów reakcyjnych i 
faszystowskich w Kielcach, wyrażo­
ne w podburzaniu ciemnych mas 
przeciwko Żydom i mordzie nie­
winnych ludzi.

Zebrani uważają, że wystąpienia 
tego rodzaju są uzupełnieniem i czę­
ścią prowokacyjnej roboty, prowa- 
dzonej przez bandy leśne, sabotaży- 
stów i innych wyrzutków społeczeń­
stwa, roboty kierowanej przez faszy­
stowskie agendy zagraniczne, a ma­
jącej na celu utrudnienie odbudowy 
Polski z takim trudem i mozołem 
zdobywanej przez lud pracujący i ży­
wioły demokratyczne w Polsce, pod 
przewodnictwem Rządu Jedności Na­
rodowej.

Zebrani odgradzają stanowczo 
zdrowe społeczeństwo w Polsce od 
tych nikczemnych wystąpień i zde­
cydowani są poprzeć wszelkimi moż­
liwymi środkami usiłowania władz 
państwowych, idące w kierunku li­
kwidowania akcji wywrotowych i u- 
karanie podłych najmitów faszy­
stowskich, podszywających się pod 
miano uczciwych Polaków, którego 
to miana nie są godni.

Robotnicy Demokratyczni 
Włocławka.

„ŚWIĘTO MATKI“ — PRZED­
STAWIENIE HARCERSKIE.

Znana już zaszczytnie na naszym 
gruncie autorka i reżyserka p. M. 
Kotowska dała ostatnio piękny 
utwór sceniczny p. n. „Święto Mat­
ki“, który cieszył się tak wielkim 
powodzeniem, że był grany parę ra­
zy przy sali zawsze zapełnionej mło­
docianą publicznością, a także star­
szymi.

P. Kotowska jest doskonałą orga­
nizatorką tego rodzaju imprez sce­
nicznych, dlatego też udają się one 
całkowicie i stoją na wysokim po­
ziomie artystycznym, krzewiąc w 
młodych duszyczkach zamiłowanie 
sztuki — a to ma wielkie znaczenie 
wychowawcze.

Podziwiać musimy wszechstronną 
i niestrudzoną pracę autorki — re­
żyserki — pracę, która osiągnęła 
piękne efekty gry malutkich akto­
rek i aktorów. Wyrażało się w swo­
bodzie scenicznej, doskonałej mimice 
i dykcji młodych harcerek, zuchów i 
przyszłych zuchów, dzieci trzy — i 
czteroletnich. Jeżeli dodamy do tego 
ciekawy przebieg akcji, efektowne 
pomysły, gustowne i bógato-barwne 
kostiumy, otrzymamy całość, która 
zasługuje na szczere pochwały.

Można powiedzieć, że wszyscy ma- 
lusińscy grali dobrze. Ale i tutaj — 
jak wszędzie — niektóre wykonaw­
czynie zasługują na wyróżnienie. 
Tak np. Magdzia Kotowska w głów­
nej roli była zachwycająca, Bożenka 
Olszanowska i Kurpińska (Markiza 
i Markiz) ślicznie odtańczyły stylo­
wego menueta, urocza była Hania 
Kubecka we wszystkich swoich ro­
lach. Praca reżyserki wydobyła na 
jaw młodzieńcze talenty.

Należy się spodziewać, że p. Ko­
towska stworzy wkrótce nową sztu­
kę dla najmłodszych, która — jak 
dotychczasowe — będzie się cieszyła 
wielkim powodzeniem, a tym samym 
spełni swe zadanie krzewienia zmy­
słu estetycznego wśród dziatwy na­
szej. R.

„PLECY“.
Taki tytuł nosi aktualna komedia 

artystyczna, którą ujrzymy na scenie 
teatru Ziemi Kujawskiej w dniach 23 
i 24 lipca.

Komedia ta cieszyła się niesłabną­
cym powodzeniem na scenie teatru 
łódzkiego „Syrena“, gdzie grana była 
100 razy.

Na podstawie art. 10 ust. 3 ustawy 
z dnia 21 lutego 1935 r. o zapobiega­
niu chorobom zakaźnym (Dz. URP., 

‘Nr. 27, poz. 198) oraz § 7 rozporzą­
dzenia Ministra Opieki Społecznej z 
dnia 26 września 1935 r. o utrzyma­
niu porządku i czystości w miejscach 
publicznych i miejscach prywatnych 
(Dz. U.R.P. Nr. 76, poz. 476) zarzą­
dzam co następuje;

§ 1. Dnie 1, 2 i 3 sierpnia 19^6 r. 
wyznaczam na wyłożenie trutki na 
szczury i myszy na terenie powia­
tów: Włocławek powiat, Włocławek 
miasto, Toruń powiat, Nieszawa, 
Inowrocław powiat, Inowrocław mia­
sto.

§ 2. Akcja odszczurzania polega 
na jednoczesnym i jednolitym wyło­
żeniu trucizny we wszystkich real- 
nościach prywatnych i publicznych, 
sklepach spożywczych, śpichlerzach, 
młynach itp. bez względu na to, czy 
tam się szczury pojawiają czy też 
nie.

Do akcji odszczurzania należy użyć 
wyłącznie trutek dostarczonych przez 
pozostającą pod nadzorem państwo­
wym firmę „Dezynfektor“ w Kra­
kowie. Trutki te wraz z pouczeniem 
o sposobie stosowania będą doręcza­
ne przez pracowników powyższej fir­
my na miejscu za pokwitowaniem 
odbioru.

Zarządy gminne i miejskie miast 
niewydzielonych zobowiązane są roz­
prowadzić trutki między obywateli, 
a zainkasowaną kwotę niezwłocznie 
wpłacić do rąk lekarza powiatów. W 
miastach wydzielonych z powiatów 
— do rąk upoważnionego urzędnika 
„Dezynfektor“ w zarządzie miejskim.

§ 3. W związku z powyższą ak­
cją należy: a) przed wyłożeniem 
trutki oczyścić i uporządkować piw­
nice, podwórze, popielniki, strychy 
itp. dla pozbawienia szczurów pokar­
mu; b) wyłożyć trutkę o zmierzchu 
w dniach 1, 2 i 3 sierpnia 1946 roku

ZARZĄD MIEJSKI WE WŁOCŁAWKU 
Wydział Administracyjny

Biuro Ewidencji i Kontroli Ruchu Ludn.
Nr. IL E-V. 5-29

OBWIESZCZENIE
Na podstawie § 34 Rozip. Ministra Spraw 

Wewnętrznych z dnia 23. 5. 1934 r. o meldun­
kach i księgach ludności (Dz.U.R.P. Nr. 54, 
poz. 489), oraz Rozp. Ministra Ziem Odzyska­
nych z dnia 16. 5. 1946 r. o współdziałaniu 
osób trzecich w dopełnieniu przez cudzoziem­
ców obowiązku meldunkowego i rejestracji 
(Dz. URP. Nr. 28, poz. 333 z dnia 28.6.1946 
roku) Zarząd Miejski we Włocławku podajc do 
ogólnej wiadomości co następuje:

1) Wszyscy cudzoziemcy, przebywający na 
terenie m. Włocławka winni być zameldowani 
i .zarejestrowani w Biurze Ewidencji i Kon­
troli Ruchu Ludności. Zameldowanie i reje­
stracja dokonane winny być w ciągu 24 go­
dzin po przybyciu do Włocławka. Obowiązek 
ten winni dopełnić zainteresowani za pośred­
nictwem prowadzącego meldunki, właściciela 
domu, administratora, dzierżawcy lub dozorcy, 
albo lokatora głównego.

2) Cudzoziemcy, zatrzymujący się w pensjo­
natach, domach noclegowych, hotelach itp. 
winni dopełnić zameldowania i rejestracji za 
pośrednictwem osób prowadzących meldunki.

3) Obowiązek ten dotyczy również cudzo­
ziemców, przebywających we Włocławku, któ­
rzy dotychczas z jakichkolwiekbądź powodów 
obowiązku tego nie dopełnili, jako też do 
osób narodowości niemieckiej, bez względu na 
grupę niemieckiej listy narodowej.

4) Termin ostateczny wykonania niniejsze­
go zarządzenia wyznaczam na dzień 26 lipca 
19'46 roku.

5) Winni przekroczenia przepisów niniejsze­
go rozporządzenia podlegają karze grzywny do 
30.000 zł lub karze aresztu do 6 tygodni, albo 
obu tym karom łącznie, o ile dany czyn nie 
stanowi przestępstwa zagrożonego karą surow­
szą. Biuro Ewidencji czynne jest codziennie 
od godz. 9 do 12 i mieści się w gmachu Za­
rządu Miejskiego we Włocławku, ul. Karnkow- 
skiego 2a, pok. Nr. 12.

PREZYDENT MIASTA
I. Kubeeki. 

ściśle według pouczenia w miejscach, 
gdzie szczury przebywają, a w szcze­
gólności koło śmietników, w komór­
kach, w piwnicach, w składach, na 
podwórzu, w ustępach, w ogrodzie, w 
korytarzach itp.; c) trutkę rozłożo­
ną pozostawić przez trzy dni, a spo­
żytą zastąpić świeżą; d) zwierzęta 
domowe, drób itp. trzymać po wyło­
żeniu trutki przez trzy dni w zamk­
nięciu; e) padłe szczury wrzucać do 
skrzynek na śmieci.

§ 4. Koszty odszczurzania wyno­
szą: a) dom mieszkalny bez zabudo­
wań gospodarczych — zł 100; b) 
dom mieszkalny z budynkami gospo­
darczymi — zł 125; c) budynek dwu 
lub więcej piętrowy, przy czym każ­
dą oficynę uważa się za odrębny bu­
dynek — zł 130; d) sklepy, zakłady 
gastronomiczne itp. zakładają trutkę 
niezależnie od właściciela domu i 
płacą — zł 150; e) duże obiekty jak: 
fabryki, młyny, przedsiębiorstwa, 
warsztaty itp. płacą w zależności od 
ilości wyłożohej trutki, ustalonej 
przez upoważnionego przedstawiciela 
powyższej firmy, przy czym za pod­
stawę do obliczenia, w myśl posta­
nowień Min. Zdrowia, przyjmuje się 
na lm2 zabudowanej przestrzeni po 2 
trutki, oraz na 2m2 niezabudowanej 
przestrzeni po 1 trutce, licząc za 
trutkę po 1 zł.

§ 5. Kontrolę nad wykonaniem ni­
niejszego zarządzenia będzie sprawo­
wał Nadzwyczajny Komisariat do 
Walki z Epidemiami w Bydgoszczy.

§ 6. Winni naruszenia przepisów 
paragr. 1 — 4 niniejszego zarządze­
nia będą karani w drodze admini­
stracyjnej na podstawie art. 21 usta­
wy z dnia 21 lutego 1934 r. o zapo­
bieganiu chorobom zakaźnym i o ich 
zwalczaniu (Dz. U.R.P. Nr. 27, poz. 
198).

WOJEWODA POMORSKI
Antoni Jakubowicz, wicewoj.

Przyjmujemy przedpłaty 
na tygodniK 

„Radio i Iiuiat64

zawierający m. in. dokładnie opraco­
wane programy radiowe, dział tech­
niczny, obszerny dział poszukiwania, 
rodzin w kraju i zagranicą, dział lite­

racki i dział szachowy.
Cena pisma zł 8,— za egzemplarz.

KSIĘGARNIA POWSZECHNA 
Włocławek, ul. Brzeska 4

Ogłoszenia drobi)e |
ZGINĄŁ mały,czarny piesek z białymi łapka­
mi i długą sierścią. Uczciwy znalazca proszony 
jest o odprowadzenie za wynagrodzeniem. War­
szawska 17, Michałowska.

UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę wojskową 
wydaną przez RKU. Lublin w roku 1945 i 6 
zaświadczeń wojskowych. Krasiński Jan, ur. 
8.4.1910 r., zam. Włocławek, Projektowana 21.

HURTOWNIA galanteryjna Feliks Aszyk 
Łódź, Nowomiejska 5 poleca po cenach nis­
kich galanterię, biżuterię sztuczną, kosmetykę. 
Prowincja za zaliczeniem.

MAKI LATURA w większych i mniejszych 
ilościach do nabycia. Wiadomość — Admini­
stracja „Gazety Kujawskiej“.
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